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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
Warszawa 2 Marca. — Rzad Narodowy po- 
stanowieniem z dnia 28 z. m. mianował P. 
Andrzeia Horodyskiego, Radcę Stanu, Kom- 
missarzem swym przy Naczelnym Wodzu. 


ROZKAZ DZIENNY 
W kwaterze główney dnia 25 Lutego 
w Warszawie 1831 r. 
Uwiadomia się woysko, iż pułkownicy Tur- 
no i Prądzyński, przeznaczeni zostali: pier- 
«SZY, na szefa sztabu całćy iazdy, drugi, na 
kwatermistrza ieneralnego wosska. 
NaCzELNY WÓDZ 
Siły Zbroynćy Narodowey 
(pod.) SKRZYNECKI. 
Za zgodność z Oryginalem: 
Jenerał Służby, 
Jenerał Brygady Morawski. 


Kapitan Borzęcki z pułku 4 piech: liniow: w 
przeciągu tygodnia był 3 razy raniony; za każ- 


dym razem przybywał do stolicy dla opatrze« 
nia blizny i natychmiast wracał do boiu. 

Gdy żołnierzom pułku 8go piechoty linio- 
wey doniesiono, że ich przeszły dowódzca 
Skrzynecki został przez Naród wvbrany Na- 
czelnym Wodzem, z niewymownym zapa» 
łem oświadczyli, iż to jeszcze bardzićy po» 
mnoży ich męztwo, Że przez to ich pułk zae 
szczycońym został, a że drogo cenia taki za- 
szczyt, dowiodą w naypierwszćy bitwie. Je- 
den zaś z Żołnierzy pułku 2go, rzekł: "Pod 
Dobrem Skrzynecki okrył się chwałą, a więc 
Dobre, wroży dobre. ;, 

Mówią że większa rołowa armii nieprzvia- 
cielskićy opuszcza teraŹnieysze stanowisko i 
przechodzi ku Płockowi, na czele téy części 
yina bydź Dybicż, 
ważania fortyfikacyi Pragi. 

Stósownie do ogłoszenia wydanego iuż pod 
dniem 24 b. m. dopełnione będzie w dniu 1 
marca r. b. o godzinie 10 przed południem w 
bidrze banku polskiego losowanie numerów 


a reszta pozostanie dla u: 


servę, z których podług planu pożyczki 42 
miliondw; losowanie samychże obligacyy w d. 


15 marca r. b. nastąpi. 


Dalszy ciąg korrespondencyy Czytanych ną 
posiedzeniu izby poselskićydnia 12 b. m. 

Ner 11. Warszawa 27 Listopada 1830 r. 

Do JW. hr. G'abowskiego. 

Nieomieszkam podług listu JW. P. z dnia 
25 (7) b. m. stósować się do wskazań feld- 
marszałka, i rozkazów iego cesarzewiczow- 
skićy mości, gdy taka iest wola naylaśniey. 
szego pana. Jednakże nieprzestaię się spodzie- 
wać iż pokóy utrzymanym będzie, nie po- 
dzielam przeto pochlebnćy nadziei którą mi 
JW. P. przedstawiasz, zobaczenia się z nim 
téy zimy w Petersburgu. Tymczasem oczekuiac 
na przybycie feldmarszałka, posuwam daley 
budżet, i w krótce otrzymasz JW. Pan od rady 
przyzwolenie ićy na movie propozycye, wzglę- 
dem delegacyi prawodawczćy, prokuratoryi, 
komitetu starozakonnych, towarzystwa ele- 
znentarnego i t. p. Żądałem także, aby moićy 
administracji oddano dobra poduchowne; — 
Środek ten iak wszystkie inne, ma na celu 
zmnieyszenie niepotrzebnych wydatków. Nie 
będg więc wchodził tutay w szczegóły co do 
innych przedmiotów , wyłożonych w urzędo- 
wych protokułach i rapportach, podobnie iak 
wszystkie interessa w obręb atrybucyy moich 
wchodzące. Co de myśli przechodzących tę 
granicę, co do przewidowań, na to przezna- 
czonych , aby ogół lub szczegóły w właściwem 
wietle JW. P. przedstawić, sadzę, ;ż co nay- 
lepszego zrobić móżna, iest tak iak dotąd za- 
wrzeć ie w prywatnćy kocrespondencyi, w ar- 
senale w którym będziesz ie mógł JW. P. czer- 
pać w każdóy potrzebie i wyciągać z nich wia. 
fdomości do urzędowego przełożenia rzeczy mo- 
narsze koniecznie. Niekiedy także będę mo- 
fe przymuszonym tak jak dotąd prosić tym 


sposobem JW. Pana, abyś chciał przedstawić 
J. C. K. M. zasady proiektow , którym prze- 
łożenie urzędowe nadawałoby więcéy konsy- 
stencyi, niżeli ićy mieć mogę wprzód zanim 
naywyższe przychylenie się pozwoli ie prze- 
prowadzić dzogą administracyyng. Nare- 
szcieiestto tak iak iuż podobnie miałem sposo» 
bność oświadczyć , prosta rozmowa z JW. P.i 
od iego uznania lab wyższéy woli zależeć bę- 
dzie czy ma bydź zrobiony iakr z niéy 
użytek, koniecznie ićy zaś wymagaią interese 
sa finansowe przed doyściem do zupełnćy doy- 
rzałości. Przyymy! i t.d. 
(podp.) Xawery Xżę LuBECKI. 
Za zgodność kopii 
Warszawa d. 12 Lutego 1831. 
(podp:) Kruszyński, 
Warszawa 13 Listopada 1830. 
(Dokończenie nastąpi.) 
(Z Gazet, Wa: szawskich.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

WkŁocHY 17 Lutego. — Gazeta powszechna 
zawiera następu:ący artykuł od włoskich gra: 
nic: Cesarsko-austryacki jenerał, baron Gep- 
pert, odebrał rozkaz wkroczenia do dnia 15 
lutego z ośmio batalionam] i dwoma baterya- 
mi w celu wspierania rzadu Xięztwa Mode- 
ny, gdyż Jego Król: Wysokość uprosił dla 
siebie taką ilość woyska od Cesarskiego dwo* 


ru. Cesarsko - austryacki jenerał, hr. Ben- 
theim , stoi z 14to batalionami na granicy la- 
gacyi Ferrary, aby na pierwsze wezwanie Oy- 
ca S. wkroczył do papiezkiego państwa w ce- 
lu uśmierzenia wybuchniętych rozruchów. 
Mówią, że chciano w Bononii i Nawarze o- 
głosić Napoleona II. w Ankonie zaś żadano 
przyłaczenia do neapolitańskiego królestwa. 
Jenerał, hrabia Walmoden , otrzymał rozkaz 
udama sięz30 tysiacznym korpusem na granice 
Piemontu, w celu osłonienia państw w wyż- 
szych Włochach. (G. R.P.) 
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Z NaDWzoskicz Grante (9 Lułe g0,— Gaze- 
ta powszechna donosi, iż na wezwanie J, C. 
M. Xiężny Parmy, kazano wyruszyć w po- 
chód dwom batalionom austryackićy piecho* 
ty do Parmy. — W krótce, mówi inne pi- 
smo, woysko austryackie we Włoszech wy- 
nosić będzie 80,000 ludzi Wiele korpusów 
rakietnikow , doskonale w ostatnich czasach 
uorganizowanych wyruszy do Włoch z głę- 
bi Austryi, Rząd austryacki zakupuie w tóy 
12,000 koni do użytku artylleryi, 

(G. RUP.) 


Na posiedzenin 


chwili 


LoNDrN 20 Lutego. — 
wyższey izby z d. 18 b. m., Hr. Aberdeen 
nadmienił e sprawie Grecyi. Izba pamięta 
zapewne, rzekł, że z przedłożonych sobie 
w roku zeszłym papierów, zapewniono Tur- 
cya i Grecyg, że raz oznaczone granice Gre- 
Te- 


raz dowiaduje się izba z mowy francuzkie- 


cyi w mczėm odinienionemi nie będa. 


go ministra, mianćy w izbie deputowanych, 
Że przez pośrednictwo Francyi, równie iak 
1 dla sławy iéy oręża granice Grecji i iéy 
awobody ustalonemi zostały.  Zapytuie mi- 
nistrów, iak się te rzeczy w istocie maią? 
Hr. Grey odpowiedział, iż szlachetny lord 
byłby lepićy uczymł, gdyby był te pytanie 
Pierwéy oznaymił; hr. zaś (Grey) był dotąd 
tak wiele wążnemi przedmiotami zaiętym, 
iż sprawa Grecyi wyszła mu zupełnie z pa- 
Mmięci, A Zatem nie jest przygotowanym, do- 
kładnie na to pytane w tey chwili odpo» 
Wiedzieć. Co się zaś tycze wmieszania Fran- 
Cyi, tereźnieysze ministerstwo nie iest obo» 
wiązane na nie odpowiedzieć, czyli to się 
sprawiedliwie lub nie słusznie stało. Dobrze 
byłoby jednak, aby względem rozszerzania 
greckich granic zrobić pewien układ pomię- 
dzy obiema uszkodzonemi w tym względzie 
kraiami. 


Dnia 17 b, m. podał lord g. Russel w iz- 


bie wyższćy petycya od mieszkańców wyspy 
Kandyi źalących się na samowładne Turków 
rządy i w którćy proszą, aby dobrodzieystwą 
traktatu z 1827 r. mogły się do nich rozcią- 
gnąć. Izba iednak była tego zdania iż przed- 
miot tóy prośby do nićy nienależał, zostałą 
przeto na powrót odebrana. 

Dnia 19 b. m. rozeszła się wieść w gieł: 
dzie, że w Lizbonie w nocy z d. 7 na 8 
b. m. wybuchnęło powstanie, przy którém 
wszyscy zaaresztowani za polityczne wykro- 
czenia zostali uwolnionemi. Courier powąt- 
piewa o tém zdarzeniu albowiem rząd nieo- 
trzymał dotąd żadnóy o tém urzędowćy wia- 
domości, (G._R._P.) 

Tuncya. Wyczytuiemy w gazecie sziągskiey 
artykuł wyięty z prywatnego listu pisanego 
z Konstantynopola pod d. 26 Stycznia w na- 
«Przez Firman sułtaną 


stępuigcey osnowie: 
ndzielonem zostało pełnomocnictwo arcybie 
skupowi, do przywołania Ormianów, zosłaig- 
cych dotąd na wygnaniu, de odbudowania Z 
kościołów, ieden w Pera a drugi w Galata, 
i do odebrania ormiańskich domów sprzeda. 
nych Turkom a dotąd niezapłaconych. Hr. 
Gulleminot odbywa teraz częste konferencya 
z Reis Ffendym; powiadaią że Algier iest 
przedmiotem ich negocyacyy; biegara pogło- 
ski, iż zawartą została umowe pomiędzy prze» 
szłym francuzkim rządem a Porta, mocą któ- 
róy Francya zobowiązała się oddać Porcie za 
oznaczonóm wynagrodzeniem rząd tego krain, 
Co się tyczy Grecyi, Porta zmieniła wido- 
cznie swdy sposób myślenia. Ułożona zmia» 
na granic Grecyi, do czego Porta dała iuź w 
połowie swoie przyzwolenie, teraz przy za* 
szłych wielkich zmianach w polityce nie da 
się tak łatwo uskutecznić; owszem s3 tego 
zdania, że Porta nie uczyni zudość Żadnym 
nowym Żądaniom sprzymierzonych mocarstw 
na korzyść Greków, opieraiac się na zasadzie 
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nie mieszania się. Dnia 25 Stycznia dawał 
angielski poseł wieczerza i bal usiebie, na 
których znaydowali się Seraskier, Reis Efendi, 
Kapudan basza i Seliktar aga, 
zbreienia wciąż trwaią. 


Woienne u- 
Sułtan trwaiący cią- 
gle w zamiarze cywilizowania, nbiera się 
od nie'akiego czesu po europeysku, teraz ka- 
zał sobie zrobić tronowe krzesło, nieustępu- 
iące Żadnemu europeyskiemu w przepychu; 
zaliczone osiadłym tu niemieckim stolarzom 
summę 25.000 piastrów na potrzeby do wy- 
robu materyału z drzewa. 

Toż samo pismo donosi z Liworny pod d. 


i niezanosi się aby te zgrozy ustały. Tym” 
czasem zbieraia się w Janinie i ićy okol:cach 
liezne woyska, chociaż nie widać ani śladu 
buntu w Albanii, przeznaczeniem tych woysk 
do Grecyi, i wszystko 
przepowiada że Porta zamyśla o powtórnóćm ley 


ma bydź wkroczenie 
podbiciu,  Następuiące faktum zdaie się po” 
twierdzać ten domysł: — Reszyd basza zwa” 
bił kilku dowódców woysk greckich rozłożo* 
nych przy Vonizza, (kraiowców z powiatu; 
który podług protokułu z d. 3 Lutego został 
od niey odłączonym) do Janiny, zapewne 
aby się z niemi ułożyć względem niektó- 


4 Lutego że podług odebranych listów z Ja- 
miny wielki wezyr Reschid basza popełnia 
ciagla niesłychane okrucieństwa na Albań- 
ezykach. Kilkaset nawet niewinnych ostb 
przypłaciło śmiercią za należenie do buntu 


rych zupytań dotyczących się ustanerienia 
granic Grecyi. W skutek tego udało się 
trzech dowódców w towarzystwie 120 ludzi 
do Janiny, gdzie ich wielki wezyr kazał nie" 
zwłocznie aresztować i potracić. (G. R. P. 


DO NIESIENIA. 

Podpisany Notaryusz w moc wyroku Sadu ostatnićy Instancyi W. M. Krakowa z okrę» 
giem, między Pania Wiktoryą z Bruknerów Gieszkowską, jako matką | opiekunka małole- 
tnich swych dzieci, po Ignacym Gieszkuwskim pozostałych, a P. Stanisławem Cieszkowskim, 
dnia 27 Stycznia 1831 r. zapadłego, uwiadomia publiczność, iż rekwizyta drukarskie i ksią- 
Żki rubryka II. i II. inwentarza urzędowego d. 22 Października 1829 r. spisanego , obięte, w 
dniu 14 Marca i następnych r. b. w Krakowie w kam enicy pod L. 237 od ulicy Brackiey, 
przez publiczna licytacyą więcćy daiacemu, za gotową srebrną brzęczhcą courant monetę sprze- 
dane będą. — W Krakowie dnia 7 Marca 1830 r. Leo Rawicz Pszczólkowski. 


W. skutek polecenia Wys. Tryb. I. Inst: M. W. Krakowa d. 28 Lutego 1831 roku 
do N. 673 wydanego, sprzedawanemi będa ruchomości po zmarłym Szymonie Rożkiewi- 
cu pozostałe, ponaywiększey części z narzędzi kowalskich składaiące się, przez publiczna 
Llicytacya w d. 14 Marca r. b. 1831 o godzine 9 rano w domu zaiezdnym pod L. 211 w 
gminie 9téy M. W. Krakowa stoiacym. 

W Krakowie 5 Marca 1831 r. lg. Szpor Not. Publ. Bpltcy Krak. 

W skutek polecenia Wys: Trybunału I. Instancyi M. W. Krakowa dnia 24 lutego 1831 
roku do Nru 483 wydanego, ruchomości po Franciszku Antonim Gilg, kupcu w Krakowie 
zmarłvm pozostałe, iako to: pościel, bielizna, suknie , sprzęty pokojowe, towary norym- 
bergskie i Żelazne , sprzedawanemi będą przez publiczną licytacyg w gmachu kramy boga- 
te zwanym obok Sukiennic w rynku miasta Krakowa stoiacym, a mianowicie w kramie 
numerem 28 eznaczonym, dnia 15 i następnych Marca r. b. 1831 od godziny Stćy do Ściey 
po południu, — W Krakowie dnia 7 Marca 1881 r. 

Ignacy Szpor Not: Publ: Rpltey Krak. 

W skutek polecenia Wys: Trybnnału I. Instancyi W. M. Krakowa z dnia 4 Marca r. b. 
1831 do Nru 838 wydanego , podpisany podnie do publiczney wiadomości , iż na dmu 10 Marca 
b.r. 1831 o godzinie Stey z rana w Krakowie przy ulicy Szpitalnćy pod Ł. 5062 rozpocznie się 
i przez następue kontynuowana będzie licytacya ruchomości po niegdy Jerzym Ludwiku Da- 
rest pozostałych, iako to: mebli, sukien, bielizny, pościeli, porceliany, faiansu , szkła; 
zegarów , powozów, sreber i kosztowności. — Chęć licytowania maiących zaprasza Się. 

W Kzakowia dnia 7 Marca 1 881 r. Andrzej jaroszewski Not: Puble 


